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plik przygotowała Katarzyna Rek

Ważna uwaga

Przeczytaj proszę poniższą informację

Chociaż każdy może uznać zawarte w tej książce metody, praktyki czy interpretacje za przydatne, to zostają one udostępnione tylko z adnotacją, że ani Autor, ani Wydawca nie są zaangażowani w przedstawianie konkretnych porad medycznych, psychologicznych, emocjonalnych, seksualnych lub duchowych. Żadna informacja zawarta w tej książce nie jest diagnozą, receptą, zaleceniem ani lekarstwem na jakikolwiek konkretny problem medyczny, psychologiczny, emocjonalny, seksualny lub duchowy. Każdy z nas ma swoje wyjątkowe i unikalne potrzeby, a książka ta nie jest w stanie uwzględnić wszystkich indywidualnych różnic. W razie potrzeby, każda osoba powinna poddać się programowi leczenia, stosować profilaktykę albo dbać o ogólną kondycję zdrowotną tylko w porozumieniu z licencjonowanym, wykwalifikowanym lekarzem medycyny, terapeutą lub innym kompetentnym specjalistą. Każda osoba cierpiąca na chorobę weneryczną, miejscową chorobę narządów płciowych lub prostatę, powinna skonsultować się z lekarzem lub wykwalifikowanym instruktorem jogi seksualnej przed przystąpieniem do praktykowania metod opisanych w tej książce.

Przedmowa Marianne Williamson

Jak u większości kobiet które znam, miłość romantyczna to jedyne, o czym chcę rozmawiać albo ostatnie, o czym mam ochotę mówić… wszystko w zależności od chwili. Kiedy jestem w odpowiednim nastroju, miłość wydaje się czymś wielkim i naprawdę istotnym. Kiedy go zabraknie, jawi się jako coś wręcz neurotycznego. Tak czy owak jedna rzecz pozostaje niezmienna… bez względu na moje nastroje – miłość jest wielką tajemnicą. 

I choć dla każdego oznacza coś innego, każdy uczuciowy romans rzadko jest taki, jak w reklamach telewizyjnych. Tak naprawdę jest on dużo bardziej realistyczny i bolesny niż mogłoby to wskazywać cudowne zdjęcie kochanków spacerujących po plaży. Romans jest czymś więcej niż tylko melodramatycznym rezerwuarem, pełnym pojawiających się na przemian stanów szczęścia i rozpaczy. Jednak mówienie o tym, czym romans nie jest, to nie to samo, co mówienie, czym tak naprawdę jest. Pewnie dlatego, że jego prawdziwa natura jest zmienna i tak jak wszystko, co nas otacza, on również próbuje odkryć i wyrazić swój duchowy pierwiastek. Romans spotyka nas na poziomie tego, kim naprawdę jesteśmy. 

Z duchowego punktu widzenia, romantyczna miłość jest w swojej boskiej esencji czymś świętym. Jest boskim laboratorium, przestrzenią duchowej transformacji. Dla wszystkich dusz, które mogą jej doświadczyć, wydaje się okazją na przekroczenie ograniczeń związanych z ich własnym egotycznym ja. Umożliwia milowy skok w stronę nowych nieznanych dotąd potencjałów emocjonalnych. 

I tak oto miłość nas osacza, stawia przed nami kogoś, kto staje się naszym lustrem i wymaga naszej kapitulacji – rezygnacji z cierpienia, z przeszłości, z ograniczających nas wzorców, poczucia winy, osłon, pancerzy czy strachu… Cóż, miłość nie jest wyzwaniem dla mięczaków. 

Większość kobiet które znam, przekonało się już, że duchowe oddanie jest bramą i portalem prowadzącym do głębi miłości. Jednak wiedząc to, i tak stale pytają – Hm, oddać się? Rozumiem samo założenie – ale pokaż mi jak! Nie tak łatwo poddać się miłości, kiedy taty często nie było w domu. Niełatwo o duchowe oddanie, jeśli ktoś, kogo kochałyśmy zdradził nas albo porzucił. Nie łatwo zburzyć mury, kiedy nasz ostatni związek pozostawił nas w psychicznej rozsypce przez miesiące, a nawet lata. Potrzeba dużo emocjonalnego zaangażowania i determinacji, żeby ponownie nauczyć się otwierać serce, zwłaszcza jeśli doświadczenia naszego życia sprawiły, że przez długi czas pozostawało ono zamknięte. Nawet przez chwile nie pomyślałyśmy, że te początkowo ochraniające nas mechanizmy, z biegiem czasu przeistoczą się w mocno zakorzenione nawyki obronne. Dlatego później nieraz opłakujemy utraconą prostotę i wolność miłości. Przypominamy sobie, co straciłyśmy, czytając sonety Szekspira. Przeglądając wiersze pisane przez Elizabeth Barrett Browning do jej ukochanego Roberta, zdajemy sobie sprawę za czym tęsknimy. Słuchając ulubionej muzyki późną nocą, uzmysławiamy sobie, czego najbardziej pragnie nasze niewinne i bezbronne serce. 

To pragnienie płynące prosto z serca jest modlitwą skierowaną w stronę mądrości, którą dzieli się z nami David Deida. Ten niezwykły mężczyzna jest nowym szamanem miłości. Czasami bywa szokujący i dosadny, skandaliczny i bezceremonialny… czasami celowo i świadomie przesadza. Wykrzykuje i szepcze. Prowokuje i dodaje otuchy. Ogień, który niesie może poparzyć, ale również oświecić… zależnie od tego, jak do niego podejdziemy. Jeśli jednak ten jego ognisty dar prawdy jest darem przeznaczonym dla ciebie, to uwierz mi… będziesz o tym wiedziała. Poczujesz, jak coś w tobie potrzebuje wysłuchać jego przekazu, będziesz chętna, żeby go przyjąć. Twój umysł i serce otworzą się na naukę, w jaki sposób kochać bardziej świadomie i jak uwalniać się od bolesnych schematów z przeszłości, które nie pozwalają ci zanurzyć się w miłości. 

Podróż do serca boskości jest kluczem do naszego wyzwolenia, niezależnie od źródła doświadczanego przez nas bólu. Jednak wykorzystanie tej świadomości w praktyce nie należy do rzeczy prostych, zwłaszcza jeśli ból dokucza nam z ogromną siłą, telefon nie dzwoni, jakaś umowa zostaje zerwana albo kiedy znika ostatni promyk nadziei. Teraz, po przeczytaniu książki Davida Deidy i wykorzystaniu jego wskazówek, jestem odrobinę bliżej znajdującej się we mnie miłości. Moje serce stało się bardziej wyzwolone. Tego samego życzę tobie i twojemu sercu. 

Usiądź zatem na wygodnej poduszce. Przygaś światła, z wyjątkiem tego oświetlającego książkę. Możesz zmówić modlitwę i  poprosić o ujawnienie prawdy owianej tajemnicą. Poproś, żebyś nauczyła się o mężczyznach tego, czego musisz, żeby kochać ich tak, jak możesz najpiękniej i tak, jak pragniesz tego najbardziej. Wczytaj się w słowa płynące od tego duchowego szamana. On opowiada o dawno zapomnianej obietnicy. Opowiada o prawdzie. Opowiada o miłości.

Wprowadzenie

Droga Czytelniczko, 

Piszę dla Ciebie te rozdziały, jakbyś była moją jedyną miłością i kochanką. Może aktualnie nie masz nikogo, a może jesteś mężatką… To nieistotne. Bez względu na to, kieruję do Ciebie te słowa tak, jakbym mówił do swojej ukochanej. Prawdopodobnie nigdy się nie spotkamy, chcę jednak, żebyś poprzez moje serce, poczuła i poznała lepiej swoje własne. 

Przez lata prowadziłem warsztaty na całym świecie, pracując zarówno z kobietami, jak i mężczyznami i odkrywając z nimi największe pragnienia ich serc. Okazuje się, że najłatwiej nam dogłębnie poznać siebie, dzięki miłości płynącej z serca kogoś, kto nas kocha i kto pragnie nam pomóc się otworzyć – kogoś, kto chce nas zobaczyć takimi, jacy naprawdę jesteśmy i wysłuchać pragnień naszego serca. Dawać i przyjmować miłość w pełni – oto najgłębsza tęsknota serca, zarówno twojego, jak i mojego. Tęsknota, którą czujesz w swoim sercu jest tą samą tęsknotą, którą odczuwa każdy z nas. Mam nadzieję, że odkrywając potrzeby własnego serca… poprzez moje serce… poznasz siebie trochę bardziej i dołączysz do wielu innych serc, które pełne ufności, otworzyły się i pozwoliły zaistnieć tym słowom. 

Pragnieniem każdego serca jest otworzenie się na boskość, czy też na nieograniczony przepływ boskiej miłości. Być może jesteś osobą religijną, a być może nie. Tak czy owak twoje serce pragnie się otworzyć bez granic, chce być widziane w pełni i obdarowywane bez żadnych ograniczeń. To właśnie mam na myśli, kiedy mówię o „otwieraniu się na boskość” – to odczuwanie wszystkiego, co się pojawia… odczuwanie każdego napotkanego serca jako przejawu cudownej, boskiej miłości. 

Seksualność sama w sobie również jest wyrazem wspaniałej boskiej miłości, a przynajmniej mogłaby tym być. Dlatego tak jakbym ofiarował swoje serce komuś, kogo kocham, poniższe rozdziały podarowane są Tobie po to, żeby twoje serce mogło się otworzyć na boskość. Niezależnie od tego czy jesteś teraz sama, czy w związku, niezależnie czy robisz sobie herbatę czy właśnie się z kimś kochasz.

Mam nadzieję, że odnajdując w tych słowach własne serce, poznasz głębiej boską miłość, która tęskni za tym, żeby się otworzyć w sercu każdej osoby. Kiedy przekonasz się, że nasze serca są kanałami tej samej wspaniałej boskiej miłości, zrozumiesz, dlaczego poniższe rozdziały kieruję do Ciebie, jakbyś była moją Ukochaną.

David Deida 
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1.
Jesteś miłością

Moja Ukochana, 

kiedy patrzę w Twoje oczy, czuję tęsknotę płynącą z Twojego serca. Nie ma dla mnie nic piękniejszego od Twojej miłości. Chciałbym wchłonąć całą tę miłość i zanurzyć się w Twoim sercu… otworzyć Cię na boskość. Muszę jednak poczuć, że chcesz mnie do siebie wpuścić. Muszę poczuć, że z ufnością uchylasz zasłonę choć odrobinę, tak żebym poczuł zaproszenie płynące z głębi Twojego serca. Proszę, otwórz się Kochana, żebym mógł przyciągnąć jego uwagę. 

Kiedy autentycznie wczujesz się w swoje serce, poczujesz miłość. A jeśli uda ci się zanurzyć dostatecznie głęboko, poczujesz, że sama JESTEŚ MIŁOŚCIĄ. 

Ta miłość promienieje jak strumień światła, który tak jak i ty, chce żeby ktoś go zauważył. 

To światło płynie jak energia i tak samo jak ty, chce ofiarować siebie całkowicie. 

Twoje serce pragnie dawać i przyjmować miłość w pełni. Oto jego najgłębsze pragnienie. 

Miłość jest otwartością. Ta sama potrzeba otworzenia się przed kimś, żyje w sercu każdego z nas. To ty jesteś tą miłością. Żyjesz jako miłość, a twoje ciało tęskni za życiem w otwartości. Twoje serce nie chce niczego więcej, niż żyć otwarte jako miłość i jako miłość oddawać się całkowicie – być postrzegane jako miłość, którą sama jesteś. Pragniesz być pożądaną i otwartą na drugiego człowieka. Pragniesz oddać się rozkoszy, tak żeby każdy moment twojego życia stanął w płomieniach, roznieconych ogniem namiętności, twoim sercem, i uwielbieniem dla błogosławieństwa miłości. 

Żeby czuć się bezpiecznie i samowystarczalnie w życiu i w związkach, prawdopodobnie zbudowałaś wokół serca wiele ścian i nagromadziłaś wiele niepotrzebnego napięcia w ciele. Te otaczające cię mury czasami mogły być użyteczne, jednak z biegiem czasu potrafią przyjąć formę twardej skorupy zbudowanej ze strachu, która blokuje przepływ miłości. Ta skorupa zatrzymuje w tobie to, co najpiękniejszego chcesz ofiarować światu i nie dopuszcza do ciebie miłości, za którą najbardziej tęskni twoje serce. 

Tajemnica odkrywania najgłębszej rozkoszy twojego serca polega na obdarowywaniu i przyjmowaniu miłości w pełni… z mężczyzną lub bez niego. Jednak zamiast ostatecznie polegać na mężczyźnie, i zamiast chronić własne serce za murami nagromadzonego przez lata rozczarowania, możesz już teraz nauczyć się otwierać swoje ciało, jakby ono samo było wielkim i bijącym sercem – bezbronnym i pełnym miłości źródłem życia. To właśnie ten blask otwartego serca jest najpiękniejszym darem, jaki możesz podarować światu. To on przyciągnie i utrzyma przy tobie mężczyznę, który sprosta prawdziwym pragnieniom twojego serca. 

Zatem właśnie w tej chwili poczuj, czy twój oddech utkany jest z miłości… czy biorąc wdech i robiąc wydech odczuwasz tę samą czystą przyjemność, jakiej doświadczyłabyś, gdyby ciało twojego kochanka stykało się z twoim w delikatnym połączeniu. A może raczej twój oddech jest napięty, pełen przerażających myśli o przetrwaniu albo uczuć emocjonalnej izolacji, rozłąki i samotności? 

Niezależnie od tego, czy jesteś sama, czy w związku, twoje spełnienie w duchowej i seksualnej przestrzeni wymaga od ciebie codziennej dawki przyjemności dla ciała i spełniania pragnień twojego serca. Jeśli tego zabraknie, twoje szczęście i radość zwiędną niczym niepodlewany kwiat.

2.
Czekoladowa miłość

Uwielbiam patrzeć, jak się poruszasz. Twoje ciało jest tak otwarte, że chcę Cię objąć. Chcę przytulać cię tak, żeby Twoje serce dotykało mojego. Kiedy widzę, jak jesz czekoladę albo inne ulubione przysmaki, jestem zdumiony, w jak niezwykły sposób reaguje na to Twoje ciało. Otwiera się i mięknie w rozkoszy, zupełnie jakby powoli wypełniała je miłość. Często wręcz drżysz i wydajesz z siebie odgłosy błogiej radości. Zastanawiam się wtedy, czemu miałabyś wybrać życie inne, niż właśnie TAKIE… w takim otwarciu na miłość. Wiem, że nie zawsze można jeść same przysmaki, ale zastanawiam się, jak wyglądałoby Twoje życie, gdybyś właśnie teraz oddychała i stale odczuwała stan, który wzbudza w Tobie ta boska ambrozja. 

Możesz poddać się otwartości i pozwolić, żeby miłość krążyła w twoim ciele przez cały dzień. Wystarczy, że nauczysz się otwierać tak, żeby miłość przepełniająca twoje serce, płynęła szerokim strumieniem przez całe twoje ciało. Wtedy prawdziwe światło twojego serca będzie mogło promieniować z twoich oczu i uśmiechu. Energia miłości może płynąć przez sposób, w jaki się poruszasz. Otwartość jaką niesie za sobą miłość, może tobą oddychać. Inni zobaczą wtedy, kim naprawdę jesteś. Poczują twoje najgłębsze dary. Jesteś miłością, płyniesz z miłością, lśnisz jako miłość. 

Ucząc się otwierania na miłosną pełnię przyjemności, twoje serce zacznie wyrażać twoje najgłębsze dary poprzez twoje ciało przez cały dzień, a ty w naturalny sposób zaczniesz przyciągać i zatrzymasz przy sobie takiego mężczyznę, którego serce będzie w stanie połączyć się z twoim. 

Wyobraź sobie teraz, że siedzisz wygodnie z miseczką ulubionego smakołyku – powiedzmy podwójnej porcji lodów czekoladowych z orzechami. Pierwsza łyżeczka dociera do twoich ust. Czekolada przenika twoje kubki smakowe niczym wielka fala przyjemności. Zamykasz oczy i uśmiechasz się. Mmmm! Miłosna błogość rozpływa się po całym twoim ciele. Oddychasz głęboko, wdychając aromat czekolady, a lody delikatnie roztapiają ci się w ustach. Nawet twoje palce u stóp zaczynają wibrować z przyjemności, jaką daje ci smakowanie tej czekoladowej pełni. 

Gdybyś pozwoliła sobie, żeby ta fala rozkoszy wypełniła całe twoje ciało jeszcze silniej… gdybyś zechciała otworzyć każdą jego część na głęboki przepływ miłości… pewnie odłożyłabyś miseczkę i wstała z miejsca. Oddałabyś się czekoladowemu szaleństwu, pozwalając ciału otworzyć się w tańcu czekoladowej radości, kręcąc się, kołysząc i mrucząc o czekoladowych pysznościach. 

Możesz pozwolić tej energii na przepływ przez całe ciało tak, jak rozchodzi się elektryczność, otwierając się na głębszy i silniejszy jej przepływ. Możesz również pozwolić płynąć energii seksualnej, gdy w zmysłowym tańcu dotykasz swoich nóg i poruszasz biodrami. Dzięki temu jesteś już daleko ponad zwykłą czekoladową przyjemnością, czując przepływ potężniejszej namiętności i tęsknoty – w ciele i w sercu. 

Być może właśnie leżysz na kanapie i dotykasz się gdzieś między udami, mokra z pożądania, pełna dzikości. Twój język dotyka warg w nadziei na więcej, jakby chciał przyjąć większą ilość tej pełni poprzez usta, brzuch i miejsce twojego trójkątnego sacrum. Kiedy się dotykasz, twoje nogi rozchylają się i zamykają niczym skrzydła motyla, poddając się w otwartości przepływowi energii i pożądania. 

A potem możesz poczuć swoje serce, które pragnie, żeby je zauważyć i żeby mogła wypełnić je miłość. Głębiej niż rozkoszy i energii pragniesz miłości. I nie chodzi tu o miłość jaką możesz dostać od matki. Zapewne najbardziej pragniesz doświadczyć miłości płynącej od namiętnego mężczyzny, którego serce pozostaje w idealnej harmonii z twoim sercem. Chcesz żeby naprawdę cię zobaczył, pragnął taką, jaka jesteś, żeby wniknął w twoją głębię. Chcesz, żeby delikatna siła jego miłosnego pożądania wypełniła cię od stóp do głów, otwierając sekretne przestrzenie twojego serca. Żeby odkrył przed tobą boską esencję miłości. 

Chociaż niezbyt chętnie podchodzisz do zaufania własnym miłosnym pragnieniom, twoje serce w swojej głębi czeka, aż ktoś pokocha je tak mocno, że w efekcie będzie mogło się otworzyć w stopniu, w jakim sama nawet się nie spodziewasz. Czeka aż otworzy je pragnienie błogiej miłości, chce pozostać otwarte i prowadzone pod jej delikatnym panowaniem.

Czasami tęsknisz za nim. Niekoniecznie za konkretnym mężczyzną, ale za siłą męskiej miłości, która potrafi dostrzec kim naprawdę jesteś, która wnika w ciebie i łagodnie zmusza cię do otwarcia swoją rozkoszą i ogromną miłością, która nieustępliwie cię pragnie i dociera do najgłębszych zakamarków twojej istoty, nigdy nie przestając. Jesteś wypełniona tą męską siłą, otwarta na jej żądania. Oddychasz coraz głębiej, twoje ciało pulsuje, a ciężar jego ciała sprawia, że otwierasz się coraz bardziej, wypełniona ogromem miłości.

Twoje ostre krawędzie się topią. Twoje granice zacierają. Ciało otwiera się na świat zewnętrzny, a miłość promieniuje z twojego serca jako niespełniona obietnica. Kiedy pełnia miłości roztapia twój opór, a rozkosz wymusza otwarcie ciała, zaczynasz płakać. Twoja twarz wilgotnieje, uda stają się mokre, brzuch faluje i drży, poddajesz się otwartości w najszerszym wymiarze. Bez granic. Zostaje tylko miłość… tylko otwartość… tylko pełnia. 

Po tak głębokim otwarciu, przez resztę dnia czujesz się nasycona wszechobecnym dotykiem miłości. Widać to w sposobie w jakim poruszasz się po domu albo w jakim pracujesz. Twoje biodra poruszają się jak rozkwitający kwiat. Twój brzuch jest pełen nieba i gwiazd. Serce przypomina głębokością ocean. Kiedy myjesz naczynia albo dzwonisz do przyjaciół, miłość wypływa z każdego twojego gestu, błogosławiąc wszystko blaskiem obfitości płynącej z twojego serca. 

Zarówno czekolada, jak i wartościowy mężczyzna mogą ci pomóc w otwarciu i poddaniu serca, jednak rozkosz odczuwalna w całym ciele i stale przepełniająca je miłość, nie zacznie być dostępna, dopóki nie obnażysz się całkowicie i nie rozpoznasz boskości w rozkoszy miłości – to jedyny sposób żeby żyć w zgodzie z twoimi najgłębszymi pragnieniami, w towarzystwie godnego zaufania kochanka… albo przepysznego deseru. 
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